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Sejm reżimowy uchwalił ustawę o stworzeniu Ministerstwa, Szkół.‘Wyż 
szych i Nauki,wydzielając w ten sposób i izolując naukę i studia wyższe 
od powszechnej organizacji szkolnictwa i nauczania.

Uniwersytety straciły nawet formalnie resztki < swej niezależności i^ 
poddane zostały całkowicie zarządowi nowego ministerstwa,które będzie 
według ustawy "planować studia, dobierać młodzież, organizować naukę, padT.. 
zorować szkoły wyższe" i t.d, . .

•Tradycja wolności nauki i niezawisłości uniwersyteckiej,którym„Pol­
ska i świat zawdzięcza m,in. Kopernika,mają być przekreślone.

Ten stopniowy upadek kulturalny, staczanie się po równi pochyłej do 
)oziomu sowieckiej ciemnoty nie jest zjawiskiem niespodziewanym.

Wszystkie dyktatury i tyranie muszą się opierać i opierały się zaw­
sze na ciemnocie mas i tę ciemnotę pielęgnowały.

Wtstarożytności musiał to.być niewolnik doprowadzony batem do stanu 
półzwierzęcej tępoty,- w okresie tyranii pańszczyźnianej- poddany był ro­
dzajem zwierzęcia pociągowego i starannie dbano o to,by jego rozwój umy­
słowy pozostawał ńa poziomie reszty żywego inwentarza,

W czasach nowych,gdy narodził' się ustrój przemysłowy i powstały ty-^ 
ślące fabryk,gdy trzeba było zacząć obsługiwać skomplikowane maszyny- 
dawny tępy niewolnik przestał wystarczać.Rozwój przemysłu domagał się ro­
botnika o nieco wyższym poziomie inteligencji,który nie niszczy maszyny,^ 
potrafi obsłużyć motor,odczytać skalę na liczniku,wykonać prostsze obli­

czenie.
Nowoczesne dyktatury musiały się pogodzić z tą koniecznością,ale 

rozwiązały i tę trudność na swój sposób.Zarówno hitleryzm,jak bolszewizm 
przedsięwzięły środki,by zamiast masy ciemnych analfabetów mieć pod sv.ą 
władzą masę ćwierćinteligentów.

Ćwierćinteligent— osobnik umiejący czytać i pisać,posiadający pewic.^ 
zasób wiadomości elementarnych- sam jeszcze myśleć nie potrafi,ale potra­
fi z łatwością ulegać cudzej myśli i przyjmować ją za własną.

Na tę metodę nastawiony został cały aparat propagandy i pedagogii

totalitarnej,3 t w o r z, y ć 
ćwierćintelige­
nta** osobnika,któremu mo- * 
żna wmówić wszystko za pomo­
cą broszury,radia,kina i 
wiecu,Metoda ta wymaga z je-
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badania, z 
ich i każdy

prawo o wy-

na naukę, 
wedrzeć się

dnej strony szerokiego rozpowszechnienia umiejętności czytania i szkol­
nictwa podstawowego,z drugiej strony jednak nie dopuszcza,by ktoś sam 
kształcił się dalej,uczył się samodzielnie, próbował myśleć,Stąd płynie 
owo masowe tworzenie półrocznych szkół prawniczych,rocznych czy dwulet­
nich studiów inżynierskich, kształcenia lekarzy o poziomie felczerów,! td,

_ Metoda ta,pozwalająca rządzić bezkrytyczną i*bezmyślną masą dała 
"doskonałe1 wyniki w Rosji, posiada jednak pewien zasadniczy brak,Nie ma 
w niej miejsca na przygotowanie, zespołu ludzi naprawdę wykształconych, 
zdolnych do samodzielnych studiów,rozstrzygnięć i twórczości naukowej,

/'./A przecież nie można rządzić współczesnym państwem bez' sztabu praw­
dziwych uczonych, ludzi wtajemniczonych w sekrety nauki- zdolnych nie tyl- 
ło puścić motor w ruch,ale ten motor skonstruować,umiejących nie tylko 
zmontować maszynę,ale teoretycznie jej budowę obliczyć.jednym słowem 
uczonych‘teoretyków,

z .tym totalizmy organizują u siebie odrębny aparat wyższc- 
gó wtajemniczenia naukowego,Tworzy się kastę uczonych specjalistów, izolo*- 
y./anych od całokształtu organizacji nauczania i starannie-dobranych pod 
względem politycznej wierności.-

Najczęściej są to ludzie już od wczesnej młodości wybrani i przez- 
-aaczeni do tej roli,wychowywani w sposób odrębny, zgodny z ich przyszłą 

11 oLą^.Oni jędni mają dostęp do zagranicznych dzieł naukowych,mogą,rjeż-,d?zić 
lawet na międzynarodowe kongresy, prowadzić wszelkie studia i ‘ '

---.-Tymi, tył ko, z e nie mogą swobodnie ogłaszać ich wyników, a życie 
mrok jest podstałym, ścisłym nadzorem.

Temu,właśnie,celowi służy uchwalone przez sejm reżimowy 
<.)drębpienip administracyjnym nauki od reszty nauczeni txa

Już w Egipcie za Faraonówklasa kapłańska miała monopol 
którą traktowano jako świętą tajemnicę, a laik który chciał' » 

te misteria był karany, śmiercią. Boiszewizm idzie dziś w te ślady two~' 
rżąc dwa systemy wiedzy?jedna nauka laicka,powszechna,specjalnie przy— 
iządzona dla szerokich mas i druga nauka zastrzeżona jedynie dla osobno?

• kasty wyższych wtajemniczonych, w U
, . rzecz3 godną uwagi, ze system ten mino swej pozornej przydatno-
oCł .a dyktatur- w Rosji egzaminu nie zdał. Parę zaledwie dział ów nauki 
w bowictach znajduje.się - na poziomie światowym i to tylko takie,którymi 
państwo nie. interesuje się bezpośrednio.A więc n,p, matematyka ścisła, 
studia lingwistyki,słowiańskiej,astronomia.Natomiast wszystkie te gałę­
zie nauki,które mają codzienny związek z życiem,znajdują sie w upadku, 
poczynając od biologii,która w rosyjskim wydaniu stała się pośmiewis - 
Kium,a kończąc na filozofii, która wogóle nic istnieje w tym kraju.

Podstawowym bowiem warunkiem działalności* naukowej, tak jak każdej 
W uvt er cz> 03 pracy człowieka- jest wolność.Kasta-uczonych w Sowietach znaj­

duje się pod ‘szczególną opieką państwa”, jak się wyraził Stć.lin. Stworzo­
no laboratoria, dano uczonym doskonałe uposażenia,- lecz rezultaty są -ża­
łosne. Nauka nie może istnieć ”pod szczególną opieką”. Ten sam los czeka 
.^estety.naukę polską,Nic pomogą dodatkowe dwie, a może nawet trzy pary 
-^utow przydziałowych rocznie i dodatkowo'ćwierć kilo słoniny nie pomoże 
służbowe mieszkanie i stypendium,tuzin orderów i nagród, gdy prace uczo­
nego będzie kontrolował i nadzorował policjant z nowego ministerstwa, 

.. Jakie wnioski, z tego tragicznego stanu rzeczy wyciągnąć musi emi g- 
raeja polityczną i jakie obowiązki, na nią spadają - jest. rzeczą jasną, 

ajemy sobie wszyscy sprawę, że tylko z pośród młodzieży studiującej za­
granicą wyrosnąć może, zespół, młodych uczonych dla przyszłej wolnej Pbl- 

jd.x1.Uq togo czy uda nam się wypełnić to zadanie zależeć będzie, kto wic-, 
ozy nie główny sens emigracji.

Ł.W,

EMI®ACJA_DO_USA

już donosiliśmy, Izby Ustawodawcze Stanów Zjednoczonych uchwali" 
u. awę emigracyjną,która zwiększa kwotę dopuszczonych uchodźców 

tysięcy osoo.Najważniejsze jednak w tej ustawie wydaje się być du- 
~ złagodzenie i zliberalizowanie przepisów, Zachodzi pewna możliwość,, że 

a-; da się podciągnąć również część uchodźców w Szwecji, poć
siadających prawa D,P. Dawna ustawa bowiem mówiła tylko o uchodźcach z 
.Niemiec, Austrii i Włoch.

Ze strony kompetentnej zwrócono nam uwagę ,iż z ustawy skorzystać 
ędą mogli tylko ci,którzy przed jej wejściem w życie byli już zarejes-
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,-trowani w konsulatach USA na- wyjazd do Ameryki.Ustawa czeka jeszcze na 
. podpis prezydenta Trumana, co jednak spodziewane jest w czasie najbliż­

szymi, najprawdopodobniej przed końcem maja,Każdy z uchodźców, który nosi 
się z zamiarem emigracji do Stanów Zjednoczonych,powinien na wszelki wy­
padek zarejestrować się vj konsulacie amerykańskim w Sztokholmie jaknaj- 
szybciej przed wejściem w życie nowej ustawy,Podajemy adres konsulatu: 
Strandvagen 7 A,Stockholm,

UM0WA_ĘPISK0PATU_Z_RE5IMEM
.;. p "Inter Catholic Press" potwierdza na podstawie półoficj alnych ;inf or- 

. macji z. Watykanu,iz w dniu 14,4. br. zawarto zostało szczegółowe porożu- 
/."mionie pomiędzy Hierarchią Polską a reżimem war szewskim „Trze j biskupi, 

którzy podpisali dokument urn.owy,działali z pełnym autorytetem Hierarchii 
Polskiej. Wskutek tego pogłoski, jakoby powstać miał wśród biskupów polst 
kich rozdźwięk, są zupełnie bezpodstwne i 'zmyślone, -

... 1/" .W dalszym ciągu, powołując się na Watykan, Agencja stwierdza, iż umowa, 
/'.."zawiera ustępstwa z obydwu stron, przyćzym reżim zyskał materialnie, lecz. 
. stracił ideologicznie,podczas gdy Kościół stracił materialnie,lecz źachc ■

'• ••"'Wał .nienaruszone zasady duchowe". (
Jak podaje korespondent "New Tcrk Times*'a z Rz3miu,w kołarh watykań­

skich dokument z .14 kwietnia określa się jako deklarację biskupów, a. nie 
jako formalny układ- a deklaracja -nie- musi podlegać zatwierdzeniu Stoli­
cy Apostolskiej, "

PRZEGLĄD _ W ID AR ŻEN_MI£D ZINARODOWICE

...."W pięć lat po zakończeniu wojny,po tym pamiętnym roku 1945, który
■■''■ przynosząc klęskę III Rzeszy miał być nadzieją? świata, ale przyniósł tak- 

?zec.Jhłtę,San Francisco,Poczdam,poddanie połowy Europy tyranii sowieckiej
• i :i koniec marzeń o sprawiedliwym i trwałym pokoju- zebrali się znów na na- 
- . rady mężowie sfauiu mocarstw,lecz brak wśród nich reprezentantów Rosji.

Amerykańska :koncepcja "jednego świata:T,usiłowanie, współpracy między 5 mo­
carstwami ila terenie ONZ z ciągłymi względami i "ustępstwami wobec partner- 
ra,sowieckiego, zakończyła szybko swój mizerny żywot,Przyszła koncepcja 
dwóch światów,odrębnych ale istniejących obok siebie czy mimo siebie(zbli-- 
zona do propagandowego sloganu sowieckiego) i ..przyniosła pierwsze ■ próby 
rekonstrukcji Europy zachodniej,i powiązania jej W całość ‘ ekonomięzną,pł:r. 
Marynulla-r .angażowanie się Stanów- Zj6 w obronę przyczółka'europejskiego. 
Dziś toczy się otwarta choć na głównych, frontach świata bezkrwawa wojna, 

■ ody polityka rosyjska odcięła ostatnie węzły.' łączące satelitów z wolnym 
światem,gdy otrzeźwiony Zachód wyklucza możliwość zajęcia miejsca przy 
wspólnym stole , obrad z, Rosją, a rodząca • się 'Wspólnota Atlantycka ma stać 
.się murem-,-0 który rozbiją si-ę ataki sowieckiej armii i sowieckiej piątej 1 
kolumny, .■ . •' -v. : '

- ..Sytuacja ta w której Polska wbrew'swej woli i tradycji.,:wbrew upraw­
nieniom i,sojuszom znalazła się po wschodniej stronie linii frontu,zdana 
na łaskę i niełaskę rosyjskiego kolosa,jest dla nas szczególnie tragicz­
na. Aletylko ze wzmocnieniem potencjału zachodniego wzrastać mogą-nasze 
nadzieje i tylko na zdecydowanej postawie naszych- często nicwiernych- 
aliantów musimy i ip o winniśmy budować przyszłość/, ■ .

. Genialny pisarz niemiecki Tomasz Mann, przemawiając ostatnio w"'Sżtok- 
holmię,. potępił zimną wojnę i oświadczył,że nie ma dotąd dowodów na..to,że 

.Rosja pragnie wojny prawdziwej. Istotnie Rosja- bez w o j n y- uzyska­
ła w ciągu ostatnich 5 lat panowanie" nad 552 milionami ludzi od Spręwy do 
Pacyfiku, ąęśli cyfry te nie dają do myślenia .sędziwemu pisarzowi, są wido-

•' cznie -niepokojące dla amerykańskiego ministra spr, zagr, Achesona, który pry,. ■ 
jechał w tym tygodniu do Europy ż- postanowieniem "przyspieszenia mobiliza 
cji wolnego świata... z największą energią?,. •

Jednocześnie omal przybył do-Moskwy' sekretarz ONZ Tr-ygye Lie, z • zamia­
rem nakłonienia Stalina do wyrażenia- zgody na rozmowy mocarstw, zapewne na 
forum Rady Bezpieczeństwa ONZ- przedsięwzięcie,które spotkało się zę sce- 
etycznym przyjęciem w miarodajnych kołach anglosaskich,szczególnie amery­
kańskich, Chwila. wydaja się niefortunnie wybrana. Gdyby nawet udało się p. 
Lie. wypchnąć ONZ z martwego punktu,w kllvm znalazła się.wskutek bojkotu 
sowieckiego, i doprowadzić do spotkania .antagonistów- nie,ma nadziei, aby 
-owiety doły coś z siebie poza efektem propagandowym swej . "dobrej woli", 

... ? Narady trzech ministrów w Londynie rozpoczynają się;.12 maja po pop-



rzednich rozmowach Achesona w Paryżu z Schumanem, a w Londynie z Bewinen, 
W przyszły poniedziałek zbiorą się w stolicy W.Brytanii ministrowie spr., . 
zagranicznych 12 państw Paktu Atlantyckiego,by zająć stanowisko wobec ew, 
propozycji Wielkiej Trójki.Konferencje te,określane niekiedy jako najważ­
niejsze od końca wojny,przygotowane były bardzo starannie przez dyploma­
tów i ekspertów i oczekiwane z natężeniem i nadzieją- zwłaszcza w Euro­
pie zachodniej. . . .

Oczekiwano dotąd, że na pierwsze miejsce porządku dziennego obrad(48 
punktów,1) wysunie się zagadnienie Indochin, czy raczej postępów komunizmu 
w Azji,i przyszłość Niemiec.Oba te punkty interesują szczególnie żywo 
Praneję.Francuzi stwierdzają, że nie są w stanic rozbudować swej obrony w 
kraju,gdy większość ich wysiłków skierowana jest przeciw naporowi indo-, 
chińskich komunistów,wspieranych coraz wydatniej przez komunistyczne,Chi- 
i^To też Francuzi będą żądać od Amerykanów pomocy ekonomicznej i militar­
nej na Wschodzie,wzamian przyrzekając większą samodzielność- dla Vict Na- 
mu i pewne ustępstwa w sprawie niemieckiej.Spodziewana jest bowiem propo­
zycja min,Achesona,by w przeciągu 18 miesięcy zlikwidować rządy okupacyj­
ne w Niemczech zach.Według tego projektu wojska francuskie,angielskie i 
amerykańskie zostałyby po dawnemu w Niemczech,ale juz tylko jako forpocz- 
ty siły zbrojnej mocarstw zachodnich.Aliancka administracja cywilna zos­
tałaby zniesiona ,Niemcy zyskałyby pełną, swobodę w polityce zagranicznej, 
natomiast nic mogłyby się 'zbroić.Otwórzonpby im widoki na przystąpienie 
W przyszłości do Paktu Atlantyckiego,

Jakiekolwiek były plany rozmów i reform w Londynie,nastąpiły dwa,wy­
darzeni a, które zaćmiły wszystkie poprzednie prognozy i wywarły decydują­
cy wpływ na nastroje londyńskie,Oto rząd francuski wystąpił z projektem 
rewelacyjnym, a nawet jak min, Schuman określił- rewolucyjnym,połączenia 
francuskiego i niemieckiego ciężkie- ■
go przemysłu- stalowego i węglowego. 
Jednocześnie zaś kanclerz związkowy
Adenauer oświadczył,że rząd zachod­
nio- niemiecki zgodził się przyjąć 
zaproszenie wstąpienia, obok Saary, 
do Rady Europy, Tym samym konflikt o 
pozycję Saary byłby nieaktualny.

Projekt min.Schumana był nie­
spodzianką dla wszystkich,a realiza­
cja jego oznaczałaby wg projektodaw­
cy koniec wiekowego napięcia między 

..Francją a Niemcami,Byłaby to decyz- 
ja .wielkiej wagi, zdolna zmienić 
bieg historii.

Propozycja ta wywołała entuz­
jazm w Niemczech'zachodnich( z wyjąt­
kiem socjalistów,którzy są za uspo­
łecznieniem wielkich karteli),zado­
wolenie v/ Ameryce i powściągliwe 
zdziwienie W, Brytami i, która nie by­
ła poprzednio zapytywana o zdanie. 
W prasie francuskiej prócz słów ra­
dości podnoszą się także- zastrzeże­
nia, czy w takim zespole Niemcy nic 
graŁyby w miarę upływu czasu pierw­
szych skrzypiec,Sceptycy których ni- 
gdzJLe nic brak komentują pomysł frar 
. cułski jako cenę najwyższą, jaką Pra­
nej a gotowa jest zapłacić za ścisłe 
i pełne zaangażowanie się Stanów Sj, 
v/ organizację Wspólnoty Atlantyc­
kie j. Pro jekt Bidault- Wic lid. ej Rady 
Atlantyckiej nie zdobędzie zapewne 
silnego poparcia vj Londynie.Nato­
miast gest Schumana ma wszelkie sza­
nse przekonania St.Zjednoczonych o 
dobrej woli kontynentu scalenia się.

Oczywiście,zbyt wcześnie jesz­
cze byłoby dziś usiłować oceniać 
projekt francuski z punktu widzenia 
jego możliwości ekonomicznych i or­
ganizacyjnych. Aspekt polityczny jest 
równic interesujący jak ryzykowny, •

M,"

Sad. w Sztokholmie rozpatrywał 
głośną sprawę firmy !*Svedab:ł prze­
ciw reżimowemu !kPolimexowi” o nie­
dotrzymanie umowy dostawy 500 sil­
ników lotniczych^Sąd uznał preten­
sje nSvedabu/? i-skazał-Polimex na 

zapłacenie 4c56?,000 kri odszkodowa­
nia i l,5o000 kosztów procesu.

*1*

W najbliższych dniach odbędzie 
się w Sztokholmie proces dwóch mło­
dych urzędników Utldnningskommissi' n 
oskarżonych o szpiegostwo na rzec17 
obcego mo c ars twa 0 Obydwóch areszto­
wano po' wykryciu,iż korzystając z 
dostępu do akt uchodźców "robili z 
nich wyciągi i fot okop je, które 
dostarczali cudzoziemskiemu wywie - 
dowi»

Jeden z nich nazywa się Gunn:.. 
Eriksson, drugi rf eto graf z zawodu 
Arvid Nordgren.W sprawę żarnieszant 
jest jeszcze jeden Szwed,którego 
nazwiska nie ujawniono,

W związku z wykryciem tej 
sprawy władze nadzorcze nakazały 
dokładne zbądanię i reorganizację 
pracy w Utl3Komm/ - w ten sposób, 
by tajemnico akt uchodźców poli- 
tyczpach były pod dostateczną och­
roną,

•ł-

W Mdlndal pod. GSteborgiem miał 
miejsce wypadek,który poruszył o- 
pinję szwedzką. Jedna z Polek pra­
cująca w fabryce tekstylnej za 
odmowę zapisania się do związku 
zawrodowego została pobita tak, że 
mu siała udać- sie na 14 dni do szpi 
tala,Sprawa znajdzie swój epilog 
w sądziey
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dorozumienie t>tr.Demokratycznych, t. j.FSL,Str.Pracy i Str.Demokratj 
czne powołało do życia w Waszyngtonie Polski Narodowy Komitet Demokra- "uyc zny,

T,t,i,.ho50°ikt stwierdza w swej deklaracji programowej, że ma posiadać cha- 
akt er reprezentacji narodowej,W ten sposób powstaje na emigracji trze- 

.mującej ItrfferoIo^PPS0! 10ndyńskie8° 1 Ea^ Politycznej(obej- 

q+. Narodowe§°iKomitetu Demokratycznego ma skład następujący
7 * Pr?ew°dniczący,prof.St, Glaser- wiceprzewodniczący.A.Ro;
ner-i St, Bańczyk- wiceprzewodniczący, K,Balon- sekretarz.

ydzbiał W ykonawczy Komitetu zorganizował się następująco • 
v Q. K*PoPiel- przewodniczący,St.Olszewski- wiceprz.,St.Wójcik-sekretari 
cźtcynKomitetuCZł°nek Wydziału’St?*Mikołajczyk- z urzędu'jako przewodni- 

P^a^.rPfqBQTte6?TQ?aŚ-ą nalezeó do Komitetu Jako członkowie delegaci Str. 
carii 1 PSL z USA’Kanady, Francji,Belgii, Szwecji,Niemiec, Anglii i Szwaj-

' nego 'Pondż®^ podajemy wyjątki z oświadczenia Nar,Komitetu Demokratycz- 

,, myśli i czynu demokracji polskiej na przestrzeni dziesiąt -
ZW^ąZa2e Są Z ™alką 0 niepodległość Polski o wolność obywatela. 

zyc^oye3 mas ludowych, o postęp i sprawiedliwość spo- 
łeczną. Polskie Stronnictwo Ludowe,Stronnictwo Pracy i Stronnictwo De- 
nokratyczne,związane w porozumienie Stronnictw Demokratycznych, pozosta­
łą wierne tej tradycji, ’
TJn-nnA^tran?:LGtWa te.wchodziły w Kraju w skład podziemnej Rady Jedności 

LCZU+ą aPadkopiercami Jej prac,wysiłków oraz wskazań pro­
gramowych, zawartych w Jej deklaracjach i uchwałach,podejmowanych do 
chwili Jej rozwiązania w dniu 1 lipca 1945 r.

Swoją otwartą walką z narzuconym Polsce przemocą komunistycznym re- 
°nH1CtWa odsłoniły raz jeszcze światu właściwe-oblicze^naro- 

°raZ zdemaskowały prawdziwe zamiary i metody sowieckiego
-LlupOJ. Idll ZIllU, ’ '

ur-i tiirc^A?ZUH11Tn:Le Stronnictw Demokratycznych reprezentuje zdecydowaną 
społeczeństwa polskiego, które w wyniku ogólnych przemian i-wew 
przeobrażeń społecznych, odsuwa się od skrajności zarówno lewi­

cy, jak i prawicy,
. Polskie Stronnictwa Demokratyczne nie godzą się na przyjęcie za no- 

"anacyin^reżYm tot^S ° ?ols,kę’ narzuconej gwałtem i podstępem przez 
oanacyjny reżim, totalisuycznej konstytucji 1935,której próby ^demokraty- 

wania,podejmowane po wrześniu 1939,całkowicie zawiodły.W dążeniu do 
brał^ntrodoiri^r^n1 dQmokraty9zne6° państwa, gdy sowiecka okupacja ode- 
rała narodowi prawo wypowiadania swych przekonali .jedynie stronnictwa o^ditaw^k^n™^ WyrFem w°l\naro A, władne są Ujanowic t^c^sowe ’ 
ąds^awyu^r oj owe, zgodne z duchem i zasadami konstytucji 1921. Obowiazw- 

d° czas\uchwalenia nowej konstytucji przez wolno obrany " 
._>ejm ustewzodawczy, zwołany niezwłocznie po wyzwoleniu Polski, 
zachodni™w.Paroimieniu Stronnictwa stoją na stanowisku, że ziemi- 
71aC-y?cinin p0 OdrP i Nysę Łużycką muszą należeć do Polski i że akty zabo- 
rodu em zeczyP°sP°Prtej,dokonane od 1939 r.,nie obowiązują poskiego na-

mócnę Przekonane, iż sprawy polskiej nie można 
-Orskich nr0Rwaniu .od. innych społeczeństw. Obronę interesów 
1 S nclk@zy jak najściślej wiązać ze sprawą demokracji świata.” 
na emlSecii f.^™®dzei oraz wobec konieczności stworzenia odpowiednich 

£° ™4.organizacyjnych,Porozumienie Stronnictw::powołuje Pol- 
J i c.rodowy Komitet Demokratyczny o charakterze reprezentacji politYCz- 
cz^Komitet^^ar0'1 ^°nkra1^i3ąCe3 °raZ jako egzekutywę Wydział Wykonaw- 
Tl n rh P ? się będzie o zasady deklaracji Poroz.Str.Dem. z 15. 
XI.48 r. Głównymi celami Komitetu są:

R 2 uw?lnienie Polski spod komunistycznej przemocy.
2) Wprowadzenie i ugruntowanie ustroju pełnej demokracji.
t>) Reprezentowanie i obrona Sprawy Polskiej na terenie międzynarod-• wym.

ny.

oraz

4) Współpraca z wolnymi przedstawicielami krajów zza żelaznej kurty- 

informo^nir^KrB^1^h-SP?łeSZ4eńs'tT 0 istocio zagadnień polskich 
iiu. Olinowanie Kraju o dążeniach i osiągnięciach Zachodu.
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wT;^DOMOSUjl^Z_KRAJU^

W DNIU 1 MAJA komuniści urządzili 
wieIką galówkę,spęd zając ludzi do 
brania udziału w po chodach. W. Warsza­
wie odbyła się defilada.zaś Bierut 
wygłosił przmoyńenie z grybuny usta­
wionej u zbiegę Nowego Świata i Alei 
Jerozolimskich0 Bierut przyjechał, 
punktualnie, o godzc10-ej,lecz musia­
no czekać koło 10 .minut na..Rokossow­
skiego, który pr^jechął. wreszcie kon­
no w otoczeniu świty i zajął miejsce 
na trybunie,W ten śposób5przyjeżdża­
jąc ostatni Rokossowski podkreślił 
swe nadrzędne.stanowisko wobec Bieru­
ta, ' ' .

TRZECIM WICEPREMIEREM mianowany 
został, gen. A, Zawadzki, pr zewpdniczą- 
cy Związków Zawodowych^. Po zosta je to 
w związku z. przedłużającą się choro­
bą wicepremjera MincaoNa nowoutworzo­
ne stanowisko. Ministra Gospodarki 
Komunalnej mianowano Kazimierza Mi- 
jalawreszcie 'prz-..,vodnicząc7/m Urzę­
du do spraw religijnych został Anto­
ni Bida,przd wojną urzędnik dla spraw 
prasowych w magistracie warszawskim., 
Wiceministrem komunikacji' mianowany 
został Ryszard Strzelecki,

OD UJĘCIA ODRY do Ko<óbrsegu / 
rozciąga się strefa Zckazana.w któ­
rej rządzi “policja stref owa” _ zło­
żona wyłącznie z Rosjan.. Po jazdy mu­
szą mieć przepustki, Kołobrz.eg, i Pe- 
enmunde posiadają stacje- doświad.uza- 
Ine dla pocisków rakietowych,Doki 
"Wulkan” w Szczecinie zatrudniają 
dziś większą ilość robotników, niz, 
podczas wojny,Buduje się tam ilijesię- 
c znie 4 łodzie podw o dneWsż ęd.zi ę. wi- 
szą plakaty r-pstj- Wróg podsłuchuj? • \ 
jej”.

MASOWY GRÓB ludności cywilnej 
wymordowanej przez hitlerowców od- 
naleziono w puszczy Białowieskiej 
w uroczysku Harcerska Górka., Zbioro­
wa mogiła.kryje zwłoki ludności Bia 
ł ego stoku i‘.Bielska Podlaskiego., 

BOLSZEWICKO- NIEMIECKA miłość 
rozkwita coraz bujniejasa krajo­
wa podaje,że w miejscowości Eichwe- 
ge we wschodnich Niemczech otwarto 
nową szkołę1powsżechną”imienia pre­
zydenta Bolesława Bieruta:'

. .' JUBILEUSZ pięćdziesięciolecia 
pracy scenicznej znakomitej artyst­
ki odbył się,w Warszawieśjest nią 
Mieczysława Ćwiklińska^ulubienica 
publiczności warszawskiej W Teatrze 
Polskimwystawiono “Moralność Pani 
Dulski ej” z jubilatką. *:i roli tytu­
łowej.

MINISTERSTWO SPRAW Zagranicz­
nych ma coraz wieksze trudności z 
obsadzaniem placówek zai-jręnicznycb, 
gdyż, odmo.wy powrotu przybrały chara­
kter masowy,W ubiegłym tygodniu “od­

skoczył cały zespół reżimowego 
konsulatu we Frankfurcie, z kie­
rownikiem wydziału prawnego#Kru­
kowskim na czele,.razem 6 osób. 
Wszyscy zgłosili się wraz z rodź 
nami do władz amerykańskich z pro­
śbą; o azylf

W POZNANIU odbył się proces 
,dyrektor ów Wielkopolskich Zakła­
dów Graficznych, oskarżonych o sa­
botaż gospodarczy,Dyrektorzy Ło­
siński i Synda skażani zostali po 
15 lat,Zieliński na 12 lat i,Ur­
bański na 10 lat więzienia*.

■DO SZTOKHOLMU wysłana zos­
tała delegacja handlowa z dyrek - 
torem wydziału Wołyńskim ha czele, 
celem przeprowadzenia pertraktacja 
o cenę węgla,Obecna umowa upływa 
z dniem 1 czerwca i Szwedzi na 
przyszłość nic chcą płacić cent ,• 
które uważają za .zbyt wysokie.Wę- 
giel z Polski kalkuluje -się w te; 
chwili w cenie około 70'-kr. ■ za, 
tonę,podczas gdy Szwedzi gotowi 
są płacić najwyżej 50 krŁ, gdyż, p' 
tej cenie mogą otrzymać węgiel z 
Niemiec, ’ ■

■ ; WINCENTY RZYMOWSKI,były,czł< 
nek Polskiej Akademii Literatury, 

*' a po( wojnie minister reżimowy, 
zmarł w Warszaw!etj

. STUDENCI POLITECHNIKI War­
szawskiej .wykonali ostatnio w We" 
szawie świetny kawał Mianowicie 
z okazji te zw; “Dnia. Krajów Kolo­
nialnych” rozrzucono na mieście 
■urzędową ulotkę,wzywającą do wala 
ki z uciskiem kolonialnym i nie­
wolą człowieka., Studenci zebrali 
większą ilość ulotek,wykreślili 
z nich kilka słów,jak “imperia­
liści Zachodu11, ''"‘kapitaliści ame­
rykańscy”,?. i W ten sposób popra­
wi one. ulotki zóczęli rozrzucać 
między ludźmi,Nie dodali ani je­
dnego słowa, a mimo to poprawio­
na ulotka była tak przejrzysta, 
że każdy rozumiał o co chodzi, 
Odpoyńedzią komunistów były are­
sztowania wśród:studentów. Oto jo 
den ustęp "poprawionej ulotki?

1 “Ghetto trwa nadal na olbrzymieli 
połcci ach kuli ziemskiej.Żabija 
się dzieci,gwałci kobiety, tortu-• 
ruje i morduje mężczyzn,pali wi' 
ski i miasteczka.Takimi -met o dar. 
usiłują oni utrzymać Się na ter - 
nach ogarniętych buntem wolność: . 
Nazywa się to w ich języka nie­
sieniem cywilizacji..”

W LODZI na terenie dzielnic.. 
Bałuty powstać ma w ciągu najbl? 
szych 6 lat nowa dzielnica mieś: 
kaniOwa,Podziemna kolejka ma za­
pewnić komunikację z centrum Lo­
dzi ,



WEZWANIE^ KS*. BISKUP A^MULLER  A

Ks*Biskup E,Muller, Wikariusz apostolski', w Szwecji, zwrócił się z wez 
waniem do katolików w Szwecji,opisując położenie i potrzeby Kościoła, 
Przed wojną było w Szwecji tylko 5.500 katolików,Napływ uchodźców i emi­
grantów sprawił,że obecnie jest‘ich 16 .tysięcy,W związku z tym wzrosły 
potrzeby i zakres ich według ks.Biskupajest"następujący:

8-10 nowych ośrodków z prostą choćby kaplicą i mieszkaniem dla jed­
nego księdza,rozmieszczonych po całym obszarze Szwecji.

Własne budynki szkolne i internaty dla 4 szkół katolickich, odpowia- 
jące nowoczesnym wymaganiom.

Odbudowa kościpła Zbawiciela i plebanii w Malmo,oraz od- lub prze­
budowanie.. kościoła Sw,Eugenii w Sztokholmie,

sposob_ NA^SZWEDA

Stanowczo źle zabieramy się do Szwe­
dów.

Mówiąc o nas i o Polsce robi­
my poważną minę i pełnym wzrusze­
nia głosem opowiadamy o polach bi­
tew, gruzach, kościach i krwi.Mówimy 
o zwycięskich bitwach,które zapro­
wadziły nas,., do Szwecji.

Czy nie lepiej byłoby,mówiąc 
o naszych,wojskowych przewagach,o- 
powiedzieć Szwedom o odsieczy wie­
deńskiej?Barwnie opisać grubego krót* 
la Jana na czele stalowych hufców 
opadającego do namiotu Wezyra.

A wiecie,że właśnie w tym na­
miocie znaleziono kilkanaście wor­
ków kawy? Wiecie,że to była pierw­
sza kawa w Polsce? My Polacy dostęp 
do kawy wyrąbaliśmy sobie mieczem. 
Efekt murowany.

Jeśli ktoś chce zaimponować 
Szwedom,to niepotrzebnie opowiada 
im o Curie-Skłodowskiej.Większość 
coprawda słyszała o tej wielkiej 
Polce,ale dziwią się,że była taka 
podobna do Grecr Garson.

Poco mówić o Skłodowskiej?Mów- 
my lepiej o Kusocińskim.£e zwycię­
żał na'Olimpiadach,że był szybszy 
od Nurmiego.

Miałem znaj omego,który opowia­
dał Szwedom o Chopinie.Naiwny czło­
wiek. Cóż tam Chopin.1 A chór Dana? 
Kto tryumfalnie przejechał Amerykę 
w którymś tam przedwojennym roku, 
Chopin czy chór Dana?Chór Dana,chór 
rewelacyjnych rewelersów.Powodzenie

Założenie lokali parafialnych 
i związkowych we wszystkich więk- 
szych ośrodkach.

:$Po przedłożeniu Wam wszystkim, 
tych faktów,- pisze dalej ks.Bis­
kup- wzywam Was,abyście również 
czynem okazali swe zainteresowa­
nie. dla dobra i powodzenia Kościo­
ła przez ofiarny wkład pracy i po­
mocy' dla urzeczywistnienia tych ce­
lów, ..Rzeczą podstawową będzie jed­
nak, aby każdy katolik posiadający 
własny dochód., okazał zrozumienie 
dla oficjalnie przepisami określo­
nego sposobu utrzymywania naszych 
parafii,ich instytucji i kapłanów: 
.składki^parafiąlncj,Prosimy przeto . 
wszystkich: nieTzanicdbujcie wpła­
cania składki do swej parafii-,1 Wnie­
sienie tej opłaty,ustalonej przez, 
Kościół, a zatwierdzonej przez Rady,. 
Parafialne,jest obowiązkiem sumie­
nia dla każdego katolika,który ma 
dochód i może ją opłacić... Bez 
tej pomocy materialnej parafia nic 
może żyć ani działać, księża jej 
nie mają sposobu się utrzymać na­
wet na poziomie minimum egzysten­
cji. Skoro chcesz widzieć sw^ para­
fię w pełnym rozkwicie,pomysł,ze 
to zależy od tego wkładu- duchowe­
go i materialnego- który Ty jej 
dasz*

,,.To nasze wezwanie pragniemy 
zakończyć,My i Nasz drogi Brat w 
tej szwedzkiej Winnicy Pańskiej, J. 
E.Biskup-Sufragan Ansgar Nelson,ży­
cząc Wam,Bracia w Chrystusie Panu, 
i Waszym rodzinom,najobfitszych 
błogosławieństw Bożych."

murowane.
Ale to jeszcze nic,jest jeden cios,który kładzie każdego Szweda,nie- 

i-orzącego w Polaków.Czy wiesz- zapytajcie znajomego Szweda- wrjakim mie­
lcie mieszka najwięcej Polaków? Szwed powie,ze w Sztokholmie.Zdementuj tę 
szkodliwą plotkę i wyjaśnij,że oczywiście w Warszawie.Ale drugie z kolei 
iasto?-CHICAGO.’-I tu Szwed leży. Zdębiał, zaniemówił.Bo powiedzcie sami: 
yle dziesiątków tysięcy Polaków chodzących w kolorowych, skarpetkach,żu- 
.ących gumę i mówiących o Orson Welles'ie: tak, to też Amerykanin.1

Umawiamy się* że od dzisiaj przc-stajemy cierpieć,Nigdy więcej w roz- 
uwach ze Szwedami nic giniemy i nie umieramy.Trzymajmy sieJKusociński z 

' -mi;
Z kawowym pozdrowieniem

t P.S,1.Nie.przesadzajcie i nie mówcie Szwedom, że w Polsce rośnie kaw 
..jam spotkałem już jednego,który nie uwierzył.

rozmowach o wojnie w żadnym wypadku nie wspominajcie ks.Ko.



CEPY CZY SZPADA?

Są sytuacje, w których milczeć nie można,Szczególnie, gdy milczenie 
jest fałszywie interpretowane lub daje powód do zgoła fantastycznych wnio 
sków,Taka sytuacja wytworzyła, się właśnie w walce o - czy wokół „Wiadomo- 
ści Polskich”. : \

Nie podzielałem i nie podzielam poglądów politycznych,wyznawanych 
przez red,L.Winiarskiego.Przeszło od 35 lat jestem socjalistą, członkiem 
P.P.S, Red.Winiarski światopoglądowi socjalistycznemu nie hołduje.Również 
nie jestem z tych, którzy bezkrytycznie uważali za słuszne i celowe wszys­
tko, co -inicjował lub sugerował redaktor „Wiadomości Polskich”.Często nie 
przypadały mi do smaku metody,jakimi.posługiwali się jego współpracowni­
cy. Niektórzy z nich dziś przeciw niemu wystąpili.

Z górą przed rokiem przyjąłem propozycję udziału w Komitecie Redak­
cyjnym. Chodziło mi o to,aby pismo stało się wyrazem poglądów wszystkich 
niepodległościowych ideologii politycznych,walczących z imperializmem 
kreml owskie go totalizmu.Nie rościłem sobie pretensji do kontrolowania,

w lub cenzurowania materiału,przygotowanego do druku.Byłem zawsze przeciw- 
™ ny wszelkiej tego rodzaju cenzurze.Jestem nie dla frazesu zwolennikiem 

'rolnej wymiany myśli i słowa. ---i
Zrozumiałe,, a nawet konieczne były- z mego punktu widzenia- rozmowy •. 

i kroki, podejmowane W celu uregulowania i wyjaśnienia t.zw.„sytuacji pra- 
mej” „Wiadomości.Polskich" i ich formalno-prawnego stosunku dę„Rady Ucho- 

™ dźctwa Polskiego w Szwecji, jako jedynej reprezentacji,mającej...skupić v/szy- 
jtklch Polaków bez różnicy poglądów politycznych.Lecz zaskoczył mnie za­
targ o artykuł „Dwa rachunki sumienia11,Przeciwko redaktorowi wystąpili 
jawnie jogo koledzy redakcyjni,określając inkryminowany artykuł jako 
zbliżony do ideologii komunistycznej". Ci poważni dziennikarzeoświadczc­
ie swoje podpisali, a więc’wzięliodważnie odpowiedzialność zai to, co pod­
pisali. Hołdu ję odwadze w życiu publicznym-.i ttąką. odwagę cenię,Lecz mam 
-rawo przypuszczać,ze dziennikarze ci znają dobrze ideologię, strategię i 
■jaktykę komunizmu,Zbyt dobrze,a b ;y m o--g 1 i obronić twic 
r d z e n i e , z e -sporny. artykuł zbliżony
jest d o . " * i'; d e o 1 o g i i śk omunistycz nie, j., Czy ar­
tykuł był potrzebny, tó inna sprawa. Może być tematem dyskusji^czy był on 
zręczny politycznie.Pód tym względem autor artykułu sam go;ocenił w wyja­
śnieniu „Na marginesie„Dwóch rachunków sumienia71. Lecz oświadczenie kole- 
ów-dzicnnikśrzy,zarzucające zbliżenie do ideologii „komunistycznej, - w 

■umysłach bezkrytycznych lub wśród tych, którzy ;artykułu nie czytali, wywo-
I lało komentarze i "domysły,u W ł a-c z a j ą cc red. Winiarskiemu, i kwe­

stionujące jego polityczną uczciwość ~i wierność ideologii niepodległoś­
ciowej.Kto jak kto,ale dziennikarze' napewno potrafią, a przynajmniej powin- 
ni umieć- skrzyżować szpady,Nie uczyiiili tego,wybrali sztylet.

W ślad za tym wystąpili dwaj członkowie Komitetu Redakcyjnego,red.
1 N.Saba i płk, Iwanowski. Jeden z nich podzielił moją opinię, że artykuł po­

sługuje się w drugiej części metodą argumentacji komunistycznej.Lecz czy 
to jest niedopuszczalne?Czy nie jest sztuką i dowodem zręczności w walce 
z agentami Kremla wyrwać im broń z ręki i nią właśnie ich pobić?

Obydwaj ci panowie mieli możność zabrania głosu ną łamach "Wiadomo- 
Polskich" i zajęcia stanowiska wobec artykułu,z którego treścią i fo- 

:mą nic godzili się.Woleli ustąpić z Komitetu i za­
gnić naprężoną a t m o s f e r .ę.Czy nie było słuszniej­

sze stoczyć walką w łonie Komitetu o „reformę77 i „linię polityczną77 pis- 
a,niż wychodzić na Awentyn?Pogłębiło to jeszcze-bardziej rozdźwięki,któ- 

*ych mamy aż nadto,wśród szczupłej garstki uchodźctwa polskiego w Szwecji.

ci

•’ g

-budziła się niechwalebna odwaga podejmowania obraźliwych dla nicpodleg- 
? ościowe a uchwał. U chwał, za które, niewiadomo, 

to jest odpowiedzialny. Bo za wypowiedź, której 
ię nic podpisuje,nie ponosi się odpowiedzialności osobistej.A więc za 

'•ztyletami idą „strzały z tłumu”.Poszły w ruch i cepy: obelgi,wymyślania, 
। ezpodstawne,.uwłaczające zarzuty.

Nic hołduję walce przy pomocy sztyletu.Nie uznają w życiu publicznym 
walki na cepy i jej zwolennikom nie chcę ułatwiać sytuacji.Uznaję walkę".
ta szpady,Nie jestem w tym wypadku zwolennikiem exodusu na Awentyn, 

Dlatego nie zsolidaryzowałem się z płk.Iwanowskim i red. Sabą , i z 
Komitetu Redakcyjnego nic wystąpiłem.

Dr. A. S.



ODPARTY ATAK.

Artykułem Dr.A.S, obcięlibyśmy zamknąć: dyskusję nad spornym artyku­
łem, który stał się pretekstem do napaści na "Wiadomości Polskie". Atak zo­
stał zresztą ędparty tym razem,dzięki jednomyślnej opinii całej Polonii 
szwedzkiej, kt°ra stanęła, mprem j.za swoją "gazetką”.Rozstrzygającym wyda- 
j. zeniem w tej ,ro.zgrywce sta.ł się-. Walny Zjazd S.P.K. w Lund— gdzie próbo— 
v^ano Przeforsować uchwałą potępiającą "Wiadomości".Po długiej i ostrej 
dyskusji, gdy stało się jasne, że uchwale tej w .i ę k s z o ś-.ć .. j e ..5. t 
przeciwna- sanacja zgłosiła wniosek o poparcie nowęgo pisma-kt.ero na śi^ 
ukazać w ozwecji,przez S.P.K, Za wnioskiem tym głosowało tylko t n?ś z y ' 
o s o b y_ na 31 obecnych delegatów. Te trzy głosy, które padły z,a wnios­
łem, przedstawiamy panom z Jungfugatan jako saldo rachunku ich roboty, 

a i adomo s.ci Polskie” mają prawo uważać ten wynik głosowania w Lund 
za.wyraz zaufania uchodzctwa polskiego do pisma, tym bardziej że S.P.K,, 
najpoważniejsza dziś organizacja polska w Szwecji,posiada w swych wła - 
^a?h naczelnych. silną, przewagę tyęh,którzy "Wiadomości” zwalczają.Na Zje- 
.jdzie Walnym wypowiedział się jednak teren.

Przytaczamy poniżej kilka naj- : 
Hardziej charakterystycznych głosów 
z pośrod kilkudziesięciu listów i 
oświadczeń,jakie otrzymaliśmy ze 
zwecji i zagranicy.

Oto list z Boris:
Szanowny .Panie Redaktorze.1
JśkÓygrupa ludowców i stali czy­

telnicy pisma P.Redaktora,pozwalamy 
oobie prosić Go najuprzejmiej o łas­
kawe zamieszczenie poniższego nasze­
go ^oświadczenia na łamach "W;P. ”, 
rtóre stanowi naszą opinię odnośnie 
niedawnej nagonki sanacyjnej na pis- 
10. . ■ ■

Zdając sobie dokładnie sprawę, 
jaką rolę odgrywały i odgrywają "W^P” 
w walce z czerwoną nawałą kómunizu- 
jącą nasz kraj,my,Polacy z Borhs,ze­
brani w dn, 24,4,br, w "Kole Sympaty­
ków PSL",potępiamy jaknajostrzej osz­
czerczą kampanię ‘panów z Jungfruga— 
tan”,rozpętaną bezpodstawnie ną je­
dyne pismo polskie w Szwecji,będące 
wiernym odbiciem nastrojów całego wy­
chodźcza polskiego,

::W.P. " zamieszczając dokładne 
informacje z kraju,ątarają się rów- 
iez przedstawić naszą emigracyjną .. 
zecżywistośó,tak jak ona w istocie 
ygląda.Artykuł p.t."Dwa rachunki su- 
Lenia-, który tak'mocno zabolał ”Ju~ 
igfrugatan"^wyświetla zaledwie część 
rawdy, z którą "ciemna masa” powi nną. 
•ię zapoznać.

Nie przypuszczaliśmy,ażeby poin- 
jrmowanie nas o opinii świata odnoś- 
Le grupki p.Zaleskiego wywołało ta— 
l6 poruszenie wśród "panów z Jung- 
vugatan",i posunęło ich aż do takich 
aodków,celem zlikwidowania jedynego 
lozaleznego pisma,jakim są ”W,P, ”

Jesteśmy do głębi oburzeni pos­
tępowaniem "panów z Jungfrugatan”, ale 
-jo, że pismo będzie nadal ukazywało 
:ię joko niezależny tygodnik,napełnia 
.as radością i otuchą, że wreszcie te 
;2?zeżytki sanacji zakończą na tym te-

+
renie swój żywot.Mamy nadzieję, 
że ostatnimi posunięciami' pógrże- 

| bali się oni w opinii publicznej 
na zawsze.

Pragnąc dopomóc pismu Pana, 
przeprowadziliśmy zbiórkę na Fun­
dusz, Prasowy wśród,/obecnych na ze­
braniu członków, ą. w? przyszłości, 
zobowiązujemy się .-..popierać pismo 
Pana w miarę naszych :sił i możnoś­
ci. Kończąc, z góry dziękujemy Par11 
za udzielenie .-.miejsca na nasze 
skromne, oświadczenie i prosimy o 
przyjęcie wyrazów prawdziwego po­
dziwu dla Jego wysiłku^rędakcyjne-- 
go,oraz życzenia dalszego rozwoju 
pisma, ....................................•’-/<

VZ imieniu "Koła Sympatyków PSL”^

P.S. Do listu dołączamy 20 kr,, ktc* 
rą to sumę zebraliśmy na .Fundusz 

: Prasowy,; . g

Polacy z Danii piszą m.i£,i 
Drogi Panic Redaktorze/

Do głębi dotyka nas ta okropna tra­
gedia emigracji polskiej, która roz­
grywa się na całym świecie, gdzie- 

: kolwiek znajduje się obok siebie 
i dwóch Polaków,Zapewniamy jednak 
! Pana,że poznaliśmy się już na tych 
! farbowanych lisach,którzy zależnie 
i. od koniunktury albo są śnieżnej/.
biali, albo idą na rękę wrogom; ■*.* 

■ To sanstć-ja. ...Raz jeszcze zapew- 
■ niomy o solidarności w pańskiej 
- walce...

Sprawę "Wiadomości” poruszy­
ła też dwukrotnie najpo­
ważniejsza polska, agencja, prasowa, 
zbliżona do Str,Narodowego "Infor 
macja Prasowa"(wychodząca w Niem- 

। czech),.w numerach z 30 kwietnia i 
i 6 maj a,Ostatnio w związku z nie- 
; przyzwoitą napaścią na "Wiadomości



"Bywalca" w londyńskim “Dzienniku Polskim", Informacja Prasowa pisze m, 
in, z '"K..

“Sprawę sanacyjnego “wyczynu" w odniesieniu do wychodzących w Sztok­
holmie “Wiadomości Polskich". poruszył również i Bywalec w londyńskim 
“Dzienniku Polskim".Oczywiście nie “za" a “przeciw". “To niegdyś sympa­
tyczne- pisze on- niewątpliwie żywo redagowane i dobrze poinformowane. 
pismo,organ uchodźctwa polskiego w Szwecji,poczęło mniej więcej od roku 
zdradzać co najmniej dziwne tendencje" (i t.d.).

Nam wiadomo- pisze dalej Informacja Prasowa- że “W.P."prowadził 
Komitet Redakcyjny składający się z 8 osób,z których jakoś żadna przez 
długi czas, nie spostrzegała "dziwnych tendencji" i dwie z nich spostrze­
gły je dopiero po zamieszczeniu rzekomo komunistycznego artykułu, które­
go ostrBe boleśnie dotykało koła sanacyjne,Bywalec stwierdza pozatem,że 
"Rada Uchodźctwa Polskiego w Szwecji podjęła na drodze prawnej kroki ce­
lem pozbycia się p.Winiarskiego z “Wiadomości Polskich". .Nam natomiast 
wiadomo,że pewnym kołom zależałoby na zlikwidowaniu nie p. Winiarskie go, 
a całych "Wiadomości".I dlatego właśnie sprawę tę poruszamy raz jeszcze. 
Znany nam*jest już jeden,identyczny wypadek, z terenu Niemiec.Wtedy te 
same koła robiły wszystko co mogły,by nie dopuścić do powstania pisma, 
które prowadzić miał człowiek politycznie im niewygodny.Lepiej żadne pis­
mo, niż z redaktorem- przeciwnikiem politycznym.

Metoda ta sama,i to właśnie utwierdza nas w przekonaniu,że robotę 
prowadzą te same czynniki,znane już z tego,że dla nich każdy środek jest 
dobry,byle prowadził do celu. Jaki zaś jest cel sanacji, o tym przypominać 
nie potrzebujemy." ...

ANBETĄ^^WIADOMOSC TOPOLSKICH". ‘ , .. v ’

W ubiegłym tygodniu rozesłaliśmy arkusze ankietowe do większych oś­
rodków. Ogłaszamy tutaj treść tej ankiety dla tych wszystkich, którzy an­
kiety nie otrzymali. < < ■; '

Prosimy o odpowiedź na 5 pytania i- ■ ■

l)Czy w gazecie naszej odnajduje Pan/i/ swoje własne myśli i przeko­
nania? .........................  , . . . . v;

Ź)Czy "Wiadomości" prowadzą politykę partyjną albo rozbijacką? •
<£’*•*« .......................................
3)Czy artykuł "Dwa rachunki sumienia" w Nr*440 był bolszewicki?
v.-$•........................ ... ...

Na każde z powyższych pytań prosimy odpowiedzieć jednym słowem i"Tak" 
lub “Nie", odciąć wypełniony arkusz i przesłać pod adres iSt. Dahn, "Wiądo- 
mości Polskie",Riddaregatan 25, Stockholm.

PAMIĘTAJMY 0 FUNDUSZU PRASOWYM !

Bez wezwania ze strony Redakcji,z własnej ‘inicjatywy 
Polacy zaczęli nadsyłać ofiary na Fundusz Prasowy. 
Pierwsze pospieszyło Zjednoczenie Polskie z Yastor&s, 
potem Polacy z Borhs, Skultuny,Koping,Malmo - rozumie­
jąc, że w momencie walki pismo bardziej niż kiedykol­
wiek potrzebuje poparcia.
Idąc za tą inicjatywą samych czytelników,rozesłaliś­
my listy zbiórkowe, wierząc, że każdy przez swą ofi-arę 
zcchce wziąć udział w tej walce.o dobrą i słuszną 
sprawę- obchodzącą całą Polonię szwedzką.
Zbiórka odbywać się będzie pod"kontrolą komisji wyło­
nionej z Komitetu Redakcyjnego “Wiadomości Polskich",

i-_________________________ ____
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WALNY_ZJAZp_StPiK,_ODDZIĄŁU_SZWĘęjĄ
Dnia 30 kwietnia i 1 .maja rb. odbył' się w Lund Walny Zjazd S.P.K, oddz 

'Szwecja,pr-zy udziale 31 delegatów kół S.P.K, w Szwecji.Nabożeństwo odpra­
wił ks;.kapelan ChnidLewskL na intencję zamordowanych w Katyniu,Przewodni­
czącym Zjazdu wybrany został przez aklamację, płk,Iwanowski.

Sprawozdanie z działalności za ubiegłą kadencję wykazało duży wysi­
ęk włożony przez działający w zdekompletowanym gronie Zarząd.Sekretariat 

. ysłał 2300 listów w sprawach wewnętrzno-organizacyjnych,emigracyjnych, 
oświatowych,samopomocowych.Dział samopomocy wykonał zamówienia indywidu­
alnych paczek do Kraju na sumę 7.000 koron,z czego lekarstw,których dot­
kliwy brak odczuwa się w Kraju, wysłano za 3,200 In?. Ponadto w ramach po- 
locy zimowej,ze zbiórki przeprowadzonej przez członków S,P, K, , za . sumę 800 

Ig?, zakupiono i wysłanó lekarstwa do Polski,
' 'W dziale,pracy kulturalno-oświatowej najważniejszą pozycję'Stanowi 

działalność biblioteczna oddziału,Oddział S,P^K. posiada Bibliotekę Cen­
tralną z siedzibą w Lund,.Biblioteczki t, zw, awędroytoeK dla terenowych Kół 
3,P,K,,zestaw biblioteczny dla obozu dla nowo przybywających uchodźców z 
£raju w Landskronie, Biblioteczkę abonamentową, dla indywidualnych czytel­
ników v/ terenie 01az zestawy podręczników szkolnych i technicznych.

Duże.; znaczenie dla zdecydowanych na emigrację miały starania o wizy 
do Kanady,Zezwolenia na • wjazd do Kanady otrzymało z Min,Pracy ponad 250 ® 
osób, , . 1;;. ,r

Ustępująca Rada Oddziału i. Zarząd uzyskali absolutorium wraz z po­
dziękowaniem.

Prace zjazdowe odbywały.się na plenum i na komisjach.Wniosek Koła 
S.P.K.,-w Sztokholmie/Walny Zjazd poleca Zarządowi przeprowadzenie zbiórki w 
na Skarb Narodowy/ przeszedł większością tylko 1 głosu(16 na 15).Mniej­
szość,^ zgłosiła votum separatum,motywując, że uchwąłą_tego_rodząju_nię_Jmozę 
l£h_wiązać i stanowi- wbrew statutowi- wprowadzenie na teren S.5”k7 sporu 
politycznego.Idea Skarbu Narodowego w zasadzie słuszna i potrzebna wymaga 
do swej ręalizacji„rządu_jedności_narodowej. .1;) .

W/rezolucji ideowej dano wyraz stanowisku niezłomnej' walki o niepod­
ległość. ^Polski, trwania na stanowisku ciągłości konstytucyjnych władz RP, 
u rezolucji, dano wyraz nadziei i pragnieniu,:że. Prezydentowi uda się dopro­
wadzić do stworzenia rządu jedności narodowej,./. ..-.,7 ' , ■ i ’

Wniosek p.Lieberta o poparcie nowego czasopisma, mającego się '..ukazać 
/najbliższym czasie w Sztokholmie,u pad ł.Głosowało za nim 3. uczestni­

ków,
, Delegatem na Walny Zjazd wybrany został p.B,Kurowski,otrzymując gło- 

30W 16. Skolei największą ilość głosów otrzymał gen.Przyjałkowski(15),zo- 
tał więc zastępcą delegata,

Wybrano nowe władzesRada Oddziału z gen.Przyjałkowskim jako prezesem 
łk.Iwanowskim- wiceprezesem,oraz Januszkiewicz,sekretarz„Zarząd3Banasiko 

rski- prezes, Wieloch- sekretarz, Kowalczyk-, Kurowski. Irena Jaworowicz.Bla - 
jer,Skotnicki, ’ . ’ .

: pały Zjazd z uwagi na charakter polityczny wypowiedzi i wniosków i 
dyskusję jaką.one wywołały miał przebieg niezwykle interesujący,- Dolega- ® 
ci wypowiadali się otwarcie,chwilami b,ostro.

" NĄ_MARGINESIE_ZJAZDU

Od jednego z uczestników Zjazdu S.P.K, otrzymaliśmy uwagi nas- 
■ . . tępujące:

Na Zjeździe S,.P, K. powzięto uchwałę zbiórki na Skarb Narodowy 16-u 
głosami przeciw 15.Wglądając w tę sprawę ze strony prawnej powiedzieć na­
leżyte społeczeństwo polskie na emigracji w Szwecji w tej sprawie- nie 
wypowiedziało się należycie.Chodziło bowiem o powzięcie uchwały,nakłada­
jącej na ogół społeczeństwa polskiego ciężar podatkowy,względnie daninę 
publiczną, 3. zatem o sprawę o charakterze wybitnie politycznym.

Zdać sobie należy,jasno sprawę z tego, że poszczególni delegaci,bio- 
rący udział w głosowaniu,spełniali jakby funkcje posłow w zakresie, uch­
walenia obowiązku podatkowego, polityc*zno-prawncgo,W związku z tym nasuwa 
się pytanie, czy delegaci poszczególnych Kół lub ośrodków byli należycie 
upełnomocnieni do powzięcia tego rodzaju uchwały ze skutkiem wiążącym o- 
goł?Chodzi,tu więc o kwestię kompetencji delegatów i w związku z tym o 
kwestię .ważności powziętych na III Zjeździe uchwał,o ile one dotyczyły 
"Skarbu Narodowego". . * ' * . •

Jeśli chodzi o kompetencje delegatów stwierdzić należy, że kompeten­
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cja delegata Koła,obejmuje zasadniczo,oprócz prawa reprezentacji także 
-'inicjatywę w zakresie zagadnień wewnętrzne-organizacyjnych., kulturalno- 
oświatowych, akcji niesienia pomocy Krajowi itp.

Brak- jednak wszelkiej podstawy prawnej do przyjęcia,by delegat na 
zasadzie samego aktu ustanowienia go delegatem dla danego Koła, był upo­
ważniony również do uchwalania danin publicznych, jak to miało miejsce 
w wypadku*niniejszym,Decyzja w tej sprawie należy bezprzecznie do ogółu 
emigracji,nie zaś do delegatów jako takich.

Obowiązkiem delegatów poszczególnych Kół było przede wszystkim wy­
sondować i ustalić rzeczywistą opinię,względnie wolę ogółu w odniesieniu 
do zagadnienia "Skarbu Narodowego", Skoro-w poszczególnych Kołach postę­
powania podobnego nie przeprowadzonejest jasne,że uchwały-w tym przed^ 
miocie powzięte są pozbawione wszelkiej podstawy prawne j: i jako takiejc> 
nieważne,

"Skarb Narodowy1’ to sprawa poważna, sprawa obchodząca cały ogół emi­
gracji polskiej,który domagać się musi,by sprawa ta została przeprowa­
dzona zgodnie z zasadami prawa,a przede wszystkim zgodnie z istotną, wo­
lą społeczeństwa emigracyjnego,

Obserwator
* - '■ „o/.; 7 <

’ -'o. N0WA_UL0TKA_Z__jyNGPRUGATAN

Przed zamknięciem numeru otrzymaliśmy jeszcze jedną(bbdaj trzecią) 
ulotkę z Jungfrugatan?podpisaną przez p. Lisińskiego,pełną pogróżek,obelg 
i bezsilnej złości,Zawiera ona w kążdym zdaniu fakty zmyślone,począwsży 
od insynuacji, którą napiętnowała w niżej przytoczonym liście Apasza wyda­
wczyni. Pani Dahn, a kończąc na bajce,jakoby "Wiadomości" otrzymywały w 
1946 r, po 1500 kr. miesięcznie.?/ czasie najlepszej "koniunktury",, gdy 
Anglicy finansowali Interim, Treasui/,pismo otrzymywało 800.‘Itr. i trwało 
to 5 miesiące,Do końca 1948’ r. otrzymywaliśmy nie 800. kr.., jak piSze p. 
Lisiński, a 300 kr., ostatnio nawet 200 kr. Od półtora roku- '.."Wiadomości" 
utrzymują się bez żadnych subsydiów,wyłącznie dzięki ofiarności czytel­
ników. Pozostała treść listu-ulotki jest na tym samym poziomie prawdy,ucz­
ciwości’ i dobrego smaku.To też nie myślimy poniżać się przez polemikę. 
Dalsze tego rodzaju napaści pomijać będziemy milczeniem..Szkoda czasu i 
papieru,

LIST DO REDAKCJI -

' Stockholm dn,9 maja 1950
Szanowny Panie Redaktorze, ę-
OtMymałam w dniu dzisiejszym list otwarty podpisany przez p.M.Li­

sińskiego, zawierający paszkwil przeciw Panu i ‘‘Wiadomościom Polskim", 
iiiędzy innymi na pierwszej stronie znajduje się zdanie dotyczące mej oso­
by i zawierające kłamliwą insynuację,jakobym żywiła wątpliwości co do 
sposobu redagowania "Wiadomości" przez Pana.Jako wydawczyni "Wiadomości 
Polskich" od lat pięciu stwierdzam, że nigdy takich v\rątpliwości nie mia- 
łam,a wprost przeciwnie pismo pod Pańskim kierownictwem zdobyło poczyt- 
no.ść i zaufanie nas wszystkich.Dla napiętnowania autora tego listu,pro­
szę Pana o opublikowanie mego oświadczenia,Wobec osoby,która działając 
w złej woli podaje się za właścicielkę pisma.wystąpiłam na drogę prawną, 
Proszę przyjąć wyrazy szacuhkp-

Stanisława Dahn

OGŁOSZENIA

Romana jpieszko z Borysławia,który miał przebywać w Szwecji w r.194/, 
poszukuje siostra.Wiadomość do Redakcji pod M,K. -

1 •. + .■

UWAGA* OKAZJA.WYJAZDU DO PO LUDNI OW.-AMERYKI. ODJAZD W LIPCU. Korespondencję 
kierować do "Wiadomości Polskich" pod"A.B.Argentyna",

Prenumerata "Wiadomości Polskich" kosztuje kr,2,50 miesięcznie,-Redaktoi 
przyjmuje w g,14-16,w soboty 16-18.- Za treść ogłoszeń Redakcja nie od­
powiada.

Wydawca:Stanisława Dahn,
Adres Redakcji i Administracji: Riddaregatan 25, b, g,, I tr,,tel.6O 16 7ł


